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liczba ti i 7.
Przedpłita wj nosi we Lwowie rocznie 18 z ł r .— półrocznie 

Tocznie’ 9 z łr  — kw artalnie 4 złr. 50 ct.—miesięcznie 
1 złr. 50 ct.

pr.eipłką ptcztową w państwie austrj ickieni, rocznie 
2 4 złr. — półrocznie 12 złr. — kw .rtalnie ti złr. —■ 
miesięcznie 2 złr. 

przesyłką pocztowe za g ra n ic ę ; do całych Niemiec 
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 50 er. gr. 
d( Francji, Lnglji . IV,loch i Szwajearji rocznie 80 
franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
R e ^ r p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  z w r a c a .  
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P n eip ła tę  i ogłoszenia przyjmojg wc Lwowie:
Biuro Administracji „Dziennika J?olski%o“ , plac Marjaoki 

liczba 6 i 7 w domu pana Fis 1 ki we Wiedniu ■ 
pp. JJaasenslein et Vt giw Maass) i i ,  Dakea!
il. Schaiek; A. Oppelil-: Rudolf Mosse. W. Berlinie’ 
Frankfurcie Jfolonji iiaasenstein et Vog!er i G. L, 
D anię; w Hamburgu; Karoiy et Liebmann. W War­
szawie . Eeichmau i Frondler. W Paryżu - C. Adam 
Rue des saints Peresi 31. • ■ »
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Ogłoszenia przyjmuje sie za opłatą «  centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem ppetiti.

wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i śA/iąt o 8* rano.

Prywatna Korespondencja i nekrologi 12  et. od wiersza. 
Drobne ogłoszenia l 1/, centa od wyrazu. Pomieszkania 

sklepy po 1 ct. od wyrazu.

3cc

Reklamy w rubryce Nadesłane 20  ct od w iersza

W
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Ja k

Galicji.
LWÓW 25. października, 

zapewne przy pominają czytelnicysobie
n asi: w m arcu b. r. wezwał W ydział krajow y 
Tow arzystw o politechniczne do odpowiedzi na 
kw estjonarz, z stawiony w celu zebrania dat,, po­
trzebnych  dla ułożenia projektu  -sieci kolei lo­
kalnych , m ających się budować w Galicji.

Z arząd  Tow arzystw a polecił rozpatrzenie tej

projektów  powinno być powierzone technicznym  
organom, przez W ydzia ł krajow y do tych  czyn­
ności powołanym. W tym  celu w ypada w Wy­
dziale krajow ym  utw orzyć odrębny oddział techni­
czny d la  spraw  kolejowych.

U tworzenie takiej instytucji uw aża komisja, 
jako niezbędnie potrzebne jeżeli sieć lokalnych 
kolei żelaznych m a być założona podług pewne 
go system u i jeżeli ma się uniknąć tych błędów, 
k tóre  okazuje obecna sieć kolei galicyjskich.

C iężar u trzym ania oddziału technicznego dla 
spraw  kolejowych nie okaże się tak  znacznym ,L i M i  r   ̂ i  . i  ■ o p i  a  n  i \ v / i b | u n j r v i i i  i j  * L t4 .iv  -   ̂ •/

ważnej dla k ra iu  spraw y specjalnej komisji, zło- I jeżeli zważym y, że ko zta projektu  każdej kolei.
żonej z pp. Ilom ana br. G o s t  k o w s k  i e g o , j a ­
ko przewodniczącego, K arola S k i b i ń s k i e g o ,  
jako sprawozdawcy, Bolesława D ł u g o s z  e- 
u s k i e g o .  L udw ika R a d w a ń s k i e g o ,  Józe­

fa T u r z y ń s k i e g o ,  óuljana W  a n  g a , L u  
dw ika W i e r z b i c k i e g o ,  Ju ljan a  Z a c h a r  j  e- 
w i c z a .  Komisja ta, po dokładnem  rozpatrzeniu 
kw estjonarjusza, w ydała  obecnie m em orjał, z k tó ­
rego w yjm ujem y najw ażn.ejsze szczegóły.

Kwestjonarjusz tyczy  się trojakiego rodzaju 
pytań , a mianowicie żąda w skazania linij lokal­
nych, które b y ły b y  pożądane, z podaniem m iej­
scowości końcowych i pośrednich każdej lin ji; 
następnie z padania ekonomicznej wartości każdej 
linji, ilości towarów transportow anych i wielkości 
spodziewanego ruchu osobowego; wreszcie odno­
si się do spraw y koncesji budowy i ofiar mate­
rialnych, k tóre strony interesowane na rzecz k a ­
żdej linji ponosić m ają.

M em orjał komisji dzieli się na cztery części. 
W  pierwszej zw róciła kom isja przedew szystkiem  
uw agę na końcowy ustęp pisma W ydziału  k ra ­
jowego, w którym  powiedziano, że „W ydzia ł kra- 
mwy przy  ułożeniu projektu sieci kolei lo - 
nych  uwzględni ty lko takie linje, k tórych uży 
teczność dla ogółu i możliwość pokrycia kosztów 
eksploatacji własnym i dochodami kolei będą w y­
kazane  i n a le ż y c i uzasadnione", a mianowicie 
na  to zdanie, k u r ę  zaw iera żądanie pokrycia ko­
sztów eksploatacji własnym i dochodami kolei.

T aki w arunek, jak o  zasada z góry  posta­
wiony, uniem ożliw iłby, a w najlepszym  razie u- 
tru d n iłb y  znacznie o siągn ięć , zamierzonego ce­
la , t. j .  stworzenie sieci kolei żelazuej, potrze­
bnej d la  u łatw ienia zbytu  płodów rolnictwa, ja- 
koteż d la rozwoju handlu  i przemys-łu.

K om isr. .eai tego samego zdania, jak ie  nie­
gdyś w ypow iedział m inister pruski, M aybach, 
w  parlam encie pruskim , że „powinniśmy także 
budować koleje w tak ich  okolicach, gdzie z gói y 
przypuioiu m ożna, iż na razie rentow ać się nie 
będą  lr^b aie mogą Nie na tem  bowiem polega 
TtiJ —i i r  ek  inoiaaciiłfe kolei państw ow ych, aby  d ą ­
żyć do tego, by  jedno lub drugie przedsiębior 
Stwo kolejowe przyniosło skarbow i państw a mniej- 
8z> lub w iększy zysk, ale rozw ażać należy, o ile 
koleje państwowe razem  wzięte, mogą przynieść 
i przynoszą korzyści całem u w a  ■

Znanie powyższe, wypowiedziane o zasad ,u  
kolei państwowych, aa  się w całej pełni za,stoso^ 
^  do projektu budow ania kolei drugorzędnych 
Drzy pomocy fanduszu krajow ego, bo i w tym  
p rzypadku  dla funduszu krajow ego nie należy 
si ukać zysku w rentowności przedsiębiorstw a ko­
lejowego, lecz należy w yłącznie mieć na  uwadze, 
fte tak ie  kole]e są środk.em  do podniesienia do 
b roby tu  i ekonomicznego i oz woju k ra ju .

T a k ie m  jest zdanie komisji co do stanow i­
ska- jak ie  k ra j powinien zająć względem kolei, 
posiadających znaczenie ekonom iczne dla kraju .

O prócz k ra ju  i państw a, które w edług ze 
pew nienia p. m inistra Bacquehem a, danego w * >- 
misji budżetow ej rad y  państw a przy sposobności 
porujzenia myśli subwencjonowania kolei drugo­
rzędnych  z funduszów państwowych, przyczyni 
się w razie potrzeby subw encją, jest jeszcze trze 
ci czynnik, k tóry  musi być również wciągnięty 
do w spółudziału w budowie kolei lokalnych 
w celu zapew nienia bytu  tym  ko ejom. Tym  
czynnikiem  są strony interesowane, zyskujące 
bezpośrednio przez wybudow anie kolei.

Co do formy najdogodniejszej, w jak ie j w na­
szych w arunkach mogą być na interesentów  na­
łożone ofiary, w ypada — zdaniem komisji — od 
interesentów  żądać przedew szystkiem  o ile mo 
łności bezpłatnego odstąpienia gruntów, potrze­
bnych  pod budowę, j&koteż zaw arcia układów  

celu gw arancji pewnej ilości rocznego wywo

wliczone do

Budżet austrjacki a Galicja.

Przechodząc do ____  _
znajdujem y przedew szystkiem

III.
Wiedeń 22. października, 
etatu m inisterstwa skarbu,

w ydatek na „ k ie ­
rujące w ładze skarbow e" (Leitcnde F inanzbihor- 
den) w ogólnej sumie 3,172.043 z ł ,  z której na 
Galicję p rzypada 702.270 zł. czyli 24 pret. W i­
dać tu już życzliwą dia k ra ju  rękę pana D una­
jew skiego, ’ ■  ...............

w
KU po cenie z góry umówionej.

Ta ostatnia forma, ze znakom itym  skutkiem  
zastosowana na niektórych bukow ińskich kole­
jach  tk a ln y c h  przedstaw ia dla stron najlżejszy 
BDOsób 'trz y c z y n im ia  się do pokrycia  kosztów 
eksploataijj

W  * n jęiej części m em orjału zastanaw ia się 
kom isja nad pytaniem , czy dla nowo budować 
się m ających  to le i b y łab y  w skazana norm alna 
szerokość toru, <iBy też wązkotorowa.

Zestawlwszy pr,> i contra  kolei w ąskotoro­
w ych, docboazi komisja do wniosku, ze odstąpie­
nie od t°ru normalnego i przejście do szerokości 
toru 0'75 m., j eBt w skazane tam, gdzie orzczę- 
dność w tmaowie kolei jest nieodzowna dla jej 
żywotności * Sdzie miejscowe w arunki temu 
•przy jają

M ając na oku toBur.ki gailcyjskie, nasuw a 
łaby  się niemal z zasada, wszystkie bu­
dować się mające koleje lokalne P°'ę’.’inny otrzy­
mać wąski tor Są jed n ak  pewne przypadki, 
w których wykonanie kolei wąb^otorowej u ,e by­
łoby  w skazane, w innych trzebaby dla każdego

-priypaukU  z osobna przeprowadzić szczegółowe
sr-udja Dad tern, o de miejscowe warunki mogą 
h jt-  podporządkow ane zasadzie oaZczędnnści 
w kapw«|e który na budowę ma być w jłożony, 
pomnąc n^ t0 że znaczną oszczędność m ożn''- 
I  ja a ć  ty lkb przez zastosowanie toru o szeroko­
ści i 75 m.

P o p r o w a d z e ń  odnośnych studjów i wszel­
k ich  badań przedw«t,PpF1y Ch ł jako też  wykonanie

która zostanie w ykonaną, mogą być 
subwennji, użyczonej przez kraj tejże kolei,

Zastanaw iając się w części trzeciej nad  p y ­
taniem, jak ie  koleje drugorzędne  ̂ b y ły b y  pod 
względem ekonomicznym najważniejsze dla Gali­
cji. dochodzi kom isja do rezultatu, że wszystko 
wiec przem aw ia za tem, iż pomoc krajow a dla 
kolei, prow adzących dc W ęgier, nie przyniosłaby 
tych  korzyści, do k tórych  dążym y, tj. nie przy­
czyniłaby  się do popraw y stosunków ekonomi­
cznych w Galicji.

Jeszcze mniej ważnemi pod względem eko 
nom icznym . niż w k ierunku do W ęgier, b y ły b y  
koleje, budowane do granicy  Rosji, gdyż cała po ­
lityka  taryfow a rosyjska skierow ana jest k u tem u , 
by nie dopuścić przewozu towarów w łasnych przez 
koleje, położone w państw ach sąsiednich. N aj­
ważniejszym je d n a k  argum entem , przem aw iają 
cym  przeciw  subwencjonowaniu z funduszu k ra ­
jowego kolei w k ierunku Rosji jest to, że uła 
tw ilibyśm y przez to wywóz produktów  surowych, 
przedew szystkiem  zboża z Rosji a tem  samem 
w ytw orzylibyśm y w Galicji konkurencję dla tych 
produktów , k tórych w ytw ór i tak  znacznie jest 
d reżsiy , niż w ościennem państwie.

N a pytanie kw estjonarjusza, które linje kolei 
lokalnych b y ły b y  pożądane, k tóre linje są waż 
niejsze i najspieszniej potrzebne, które zaś mniej 
w ażne i pilne, odpowiada mem orjał w części 
czw artej, grupując poszczególne linje podług ich 
ekonomicznej ważności. I  t a k :

1. Połać kram , położona m iędzy kolejam i 
K arola-L udw ika, C zerniow iecką i H usiatyńską, 
obejm ującą przew ażną część Podola i najlepsze 
grun ta  urodzajne, powinna być przy  budowie n o ­
wych linij w pierw szym  rzędzie uwzględnioną.

2. D rugą  w ażną linją lokalną je s t połącze­
nie kolei prowadzić się m ającej z Tarnopola do 
Z aleszczyk  z koleją Czerniow iecką. To połącze­
nie pow stałoby jirzez  budow ę kolei lokalnej 
z Zaleszcsyk do Śniatyna, lub też z Zaleszczyk 
przez lio rodenkę do K ołom yi; pierwsze połącze­
nie by łoby  krótsze i łatw iejsze do w ykonania, 
d rucie  dłuższe, trudniejsze do w ykonania, 
nierów nie jed n ak  ważniejsze dla k ra ju  pod wzglę­
dem  ekonomicznym.

I, Ziem ia bełska, w ogóle zaś przestrzeń 
ki aj u położona m iędzy koleją K aro la-L udw ika, 
B ełzką  i Sokalską, w ym aga również zaopiekor/a- 
n i» się ze strony kraju , ażeby wielkie obszary 
lasów^ *najdujące się w okolicy B uska, Stojano- 
wa, L imionki Strum iłow ej, W ielkich Mos-tów Itd ., 
mogły być z korzyścią eksploatowane, jak  nie­
małej, aby wywóz zboża b y ł ułatwiony. P ołącze­
nie zatem koleją lokalną stacji K rasne B usk 
z KrystynoDolem, ewentualnie w ybudow anie od­
nogi, łączącej punkt odpowiedny tej kolei z koleją 
B ełzką w >»kohcy Żółkw i lub Dobrosinay byłoby  
pod wzglądem ekonom icznym  wielce pożądane.

4. Do wywozowych, a tem  samem pod wzglę­
dem ekonomicznym w ażniejszych kolei lokalnych 
**liczyć trzeb a  takża przedłużenie kolei koło- 
myjskicb Z R niaźdw oru w k ib funku  na D elatyn 
do N adwórny z jednej, a z Sopowa przez W ier- 
l ią ż  M yszyn do Jabłonow a z drugiej strony.

Następnie p rzy tacza m omorjał szereg kolei 
drugorzędnych, krótszych, przew ażnie dowozo­
wych, k tóre mają na celu podniesienie rozw ijają­
cego sie przem ysłu przez ułatw ienie kom unikacji 
z kolejami głównecoi-

Do tego rodzaju kolei zalicza k o m is ja : 
a) Kolej z T łum acza Pałahicze (stacja kolei Hu- 
siatyńskiej) do cukrowni w T łum aczu, która tam 
w krótce ma pow stać; b) Kolej z Raehini (p rzy­
stanek kolei S try j Stanisławów) do warzelni soli 
w Dolinie i w dalszym ciągu do pokładów  torfu 
w S tru ty n ie ; c) Kolej z K ałusza (stacji kolei
Stryj Stanisławów) do warzelni soli i kopalni
kainitu w K ałuszu; dj Kolej z Rzeszowa do m ły­
nów i fab ryk i m ączki kościanej w ly e z y n ie  
z ewentualnem  przedłużeniem  do Błażowy 
e) Połączenie dóbr Łom ny z koleją państwową 
w celu wywozu drzew a i j ego produktów,
ewentualnie nafiy.

N akoniec 6. wylicza momorjał kolej i, które 
nie m ają w praw dzie tego znaczenia co powyższe, 
niemniej jed n ak  przyczynić się mogą do rozwoju
pew nych miejscowości, do ułatw ienia kom unikacji 
obcym, zw iazającym  nasz kraj, a tem samem do 
rozwoju ekonomicznego przyległych okolic. Mamy 
tu na myśli połączenia istniejących kolei z miej­
scami kąpielowem i i klim atycznem i. a) Z Muszy­
ny (stacji kolei z Nowego Sącza do Orłowa) do 
miejsca kąpielowego w K ry n icy ; b) Z e  Starego 
Sącza do Szczaw nicy; c) Z  Chabówki do Zako­
panego. T e  kolcie przyszłyby  na porządek dzieu- 
ny dopiero w tedy, gdyby zabiegom Sejm u i W y  
dzia ła  ki ajowego udało się przyprow adzić do 
sku tku  koleje ważniejsze pod względem ekono­
micznym.

N a zakończenie zaznacza in< morjał, że p °‘ 
wyższy p ro jek t sieci kolei lokalnych odnosi się 
przew ażnie ty lko do wschodniej części Galicji, a 
to w tem przypuszcze.niu, że podobny projekt 
dla zachodniej Galicji zostanie przedłożony przez 
krakow skie Towarzystwo techniczne.

-  gdyż Galicja jako , najw iększy z k ra ­
jów  koronny c.li, ma też najw iększy w tym  tytule 
w ydatek . Gorzej przedstaw iają się w ydatki na 
służbę podatkow ą pierwszej instancji. Galicia bo- 
! | f “  w tym  dziale partycypuje  jeno kwotę 
1J3 877 zł., co w porównaniu z ogólną kwotą 
wy datków  1,224 835 zł. czyni 15.6 pret. To też 
przeciążenie urzędników  podatkow ych w Galicji, 
przeć,hodzi w szelką miarę. N a utrzym anie straży 
skarbow ej wstawiano dla całej A ustrji w ydatek 
w kwocie 7,317 897 zł., a z tego dla Galicji 
1.196 800 zł., czyli 16 3 pret.

Tc też stosunek n. p. wobec Czech o ludno 
eci mniej licznej- przedstaw ia 
cji t a k :

się w
o

tej pozy-

C z e c h y  
1 nadinspektor 

42 nadkom isarzy 
68 kom isarzy 

377 respicjentów  
1273 nadstrażników  

646 strażników

G a l i c j a  
1 nadinspektor 

28 nadkom isarzy 
58 kom isarzy 

139 respicjentów  
770 nadstrażników  
641 strażników

Służba straży skarbow ej sk łada  się zatem  w 
Czechach ogółem z 2.407, w Galicji z 1.667 
osób N °dto stosunek nadstrażników  do strażni­
ków w Cze; bach równa się 1‘95 : L  W G ali­
cji zaś jeno  1 2  ; 1. O prócz tego skonstatow a­
łem  z niem ałem  zdziwieniem, ż», przeciętna p ła ­
ca strażn ika skarbow ego w ( Izecbach w yższą 
je s t o 16 zł. rocznie, aniżeli w Galicji. D la cze­
go?... N a samem pokrzyw dzeniu strażników gali­
cyjskich w stosunku do ich czeskich kolegów 
pod względem p łacy  i awansu, zarab ia  zatem 
sk arb  państw a około 16.000 zł., przyczem  gali­
cyjski strażn ik  ma niemal podwójną pracę, ja k  
czeski. Gorszy jeszcze zachodzi stosunek w eta­
cie respicjentów, k tórych  w Czechach znajduje­
my 377, w Galicji zaś jeno 139. Czyż na k a ż ­
dym kroku m usimy być pokrzyw dzeni?

O zarządzie cłowym nie mówię, jako , że 
vtydałki w tym  etacie nie mogą być terytorjal- 
nie porównane.

W  w ydatkach na utrzym anie k a tastru  g run­
towego figoruje G alicja z kw otą 208.560 zł. 
na ogólną sumę w ydatków  891.594 zł., czyli 24 
procent.

kiwracam się obecnie do 
na rok 1 8 9 2  dochodów z 
dnich. W  Galicji preliminowano":
Z  podatku g r u n t o w e g o .......................

„ domowo czynszowego . .
« „ klasowego . . .
n 5 procentowego od docho-

l wolnych od podatku 
domów . . ,

prelim inowanych 
podatków  bezpośre-

4,950 000
1.586.000
1.530.000

zarobkowego 
doeh 'dowego

94.000 
780 000 

1,900.000

w

Nowe zasady.

Ogółem . 10,840 000 
Najwyższy udział, bo 28 procent, ma Galicja 

podatku dom owt-klasowym , najm niejszy, bo 
0 4 procent, w podatku domi wo-Czynszowym. To 
też wiadoma mi, że nowy w iceprezydent gali- 
eyjskiej dyrekcji skarbow ej pan dr. K orytow ski, 
obejm ując urzędow anie, przyjąć m usiał misję 
podw yższenia dochodów z tej w łaśnie rub ryk i.

N iezw ykle w ysoki udział ma jednakże G a­
licja w j dnej ty lko rub ryce  dochodów: w nale 
żytościach egzekucyj podatkow ych. N a ogólną 
kwotę 720.000 zł. p łaci tu  nasz k ra j nie mniej, 
ja k  293 000 zł., czyli spełua 40 procent. Już  
ten jeden  fak t powinien przekonać w ładze s k a r ­
bowe, że strttna została przeciągniętą.

A din .

W  ubiegłą niedzielę wy powiedzieli obywatele 
rzeczy pospolitej szw ajcarskiej swe zdanie o dwóch 
niezmiernie ważnych zagadnieniach gospodarstw a 
narodowego. Zmaczna większość narodu bo 
211.781 mieszkańców przeciw 14G 820 oświad­
czyła  sie z a  p o d n i e s i e n i e m  t a r y f y  c ł o  
w e j  ; rów nocześrie przyznano rządow i zwią»ka 
szw ajcarskiego w y ł ą c z n e  p r a w o  p u s z c z a  
n i a  w o b i e g  b a n k n o t ó w ,  a druga ta u 
chw ała zapad ła  jeszcze większą ilością głosów, 
gdyż za zam ienieniem  emisji banknotów na mo 
nopol państwa głosowało 228.853 obywateli, jiod- 
czas gdy zdanie przeciwne objawiło tylko 143.939. 
Ponieważ do ważności tej ostatniej uchw ały  po­
trzeba  nietylko ż by większość Szwajcarów na 
reform ę się zgodziła, lecz także żeby ilość k an ­
tonów, żądających zmiany, była większą od ilo­
ści tych. które je j nie chcą, prze‘o dla dokładno­
ści nadmienić trzeba, że z monopolem przem ó­
wiła w ększiść głosów w czterrastu  kantonach  a 
ty lko w ośmiu b y ła  mu przeciwną Obie reform y 
w ydają  się ludności szwajcarski j pożądanemi.

U chw ała w spraw ie podniesienia ceł jest 0. 
state< zuym ciosem, unicestwiającym rozpaCzliwą 
agitację stronników wolnego handlu.

Nowa taryfa podnosi znaczenie cła, zw ła­
szcza od wszelkich droższych wytworów wiel­
kiego przem ysłu Być może, iż w ła(j za w ykona­
wcza złagodzi niektóre jej postanowienia w sto­
sunku do pojed jńczy"h  państw, 0 ile uzyska w 
zamian ustępstwa z ich strony. W  każdym  atoli 
razie zawieranie traktatów  handlow ych z Szwaj- 
carją b ę d z i e  t e r s i  u t r u d n i o n e m .  W pra­
wdzie rząd szwajcarski, k tó ry  uk łada  się wła- 

śi ie o w arunki umowy handlow ej z W łocham i,

Niemcami i A ustrją, pragną! zatw ierdzenia zasa­
dniczej ta ry fy  celnej przez naród, ażeby przy 
tych uk ładach  mieć skuteczną broń w ręku. 
G dyby  bowiem rządy  państw  ościennych nie d a ­
ły  się nakłonić do zgody, rząd  związkowy może 
zagrozić swym sąsiadom, że zastosuje do ich 
wytworów postanowienia tary fy  zasadniczej, a 
pod tą  groźbą będzie m ógł wymódz na  nich nie 
jedno, czegoby w inny sposób nie uzyskał. Atoli 
wielce jest prawdopodoDnem, iż żądania Szw aj­
carów urosną w łaśnie te raz  do tego stopnia, że 
nic wszystkie rządy  będą  m ogły na nie przystać, 
skoro zaś uk łady  zostaną zerw ane, i osobne 
trak ta ty  w życie nie wejdą, stosunki handlow e z 
Szwajcai-ją, dzięki wysokim pozycjom tary fy  za 
sadniczej znacznie muszą osłabnąć.

W edług  obliczeń szczegółowych wprowadze­
nie nowej ta ry fy  podniosłoby dochód z ceł o 19 
miljonów franków. Podczas gdy  rządy  pojedyń- 
czych kantonów nie m ogą obecnie m yśleć o ta ­
kiem  powiększeniu swych dochodów, rząd  cen­
tralny , m ając skarb, w ypełniony pew yżej b rz e ­
gów. uzyska możność rozwinięcia w iększej dzia­
łalności i u jęcia w swe ręce niejednej spraw y, 
której pojedyncze kantony, przelew ające pod po­
stacią ceł tak  znaczną ilość złota do kas cen­
tralnych , nie będą m ogły na w łasną rękę zała­
twić. W ielbiciele antonomji kantonalnej widzą 
w uchwało, ścieśniającej obręcz celną, okalającą 
k ra j cały , ważny czynnik polityczny.

Takich samych skutków  spodziewa się k ra j 
po drugiej uchwale. Ze względu na moc praw ną 
ma ona odm ienne zm ezenie. W  sprawie mono­
polu bankow ego nie w ystępow ał naród, jako roz­
jem ca między ciałem  praw odaw czem  a opozycją. 
U chw ała, powzięta w tej kw estji, oznacza tylko, 
ż e  w i ę k s z o ś ć  o b y w a t e l i  z e z w a l a  n a  
r e w i z j ę  39 a r t y k u ł u  k o n s t y t u c j i ,  z a ­
w i e r a j ą c e g o  p o s t a n o w i e n i a  o o b i e g u  
b a n k n o t ó w .  Ponieważ w szakże n ik t nie wątpi, 
ze w ładze praw odaw cze skorzystają  z tego ze­
zwolenia i m o n o p o l  p a ń s t w o w y  z a p r o w a ­
d z ą .  przeto i tę uchw ałę, więcej jeszcze, niż po­
przednią, uważać mo/.na za stanowcze zwycięztwo 
dążeń centralistycznych. T ary fa  celna może 
w niedługim  czasie różnym  uledz zm ianom ; mo­
nopol wypuszczania banknotów , gdy  raz zapro­
wadzony zostanie, ustali się zapew ne ua  zawsze.

Szw ajcarja w yróżnia się dotychczas niezm ier­
nie daleko posuniętą wolnością w ustaw odaw stw ie 
o w ypuszczaniu asygnat bankow ych, zastępują­
cych pieniądz i swobodnie k rążących  przy w y­
nagradzaniu  U tług .i nabyw aniu  towarów. Z ap ro ­
w adzenie regalium  bankowego i zmonopolizowa 
nie go na rzecz w ładzy centralnej stanowić b ę ­
dzie wielki przew rót w skarbowości rzeczypospo- 
litej. T u  już korzyści, jak ie  rząd  związkowy z 
nowej ustaw y odniesie, w ystępują bardzo w y ra ­
źnie. Niezawisłość kantonów  nia w yidzie zape­
wne cało z lej prÓDy Przeciw nicy reform y p rze ­
widują, że będzie ona tylko wstępem  do dal­
szych reform na polu ekonomicznem. W  Szwaj- 
carji mówią dziś głośno iż rząd  związkowy, m a­
jąc  v ielki b ank  em isyjny na  swe rozkazy , uży- 
je  go do w ykupyw ania kolei żelaznych i przedsię­
b ran ia  innych operacyj, k tóre zwolna oswoją 
Szw ajcarów  z pojęciem w szechw ładzy państw a.

Jak ieko lw iek  będą następstw a niedzielnego 
plebiscytu w pojedynczych szczegółach, je s t on 
w ogólnych zarysach zw ycięztw em  dążności do­
środkow ych nad odśrodkowemu i zwycięztwem  
system u in terw encji państwa nad zasadą indyw i­
dualnego rozwoju. W iększość ludu szw ajcarsk ie­
go, korzystając z pełni praw obyw atelskich, dała 
silne poparcie tym  dwom ideom zwycięskim. To, 
co w in n y ch  k ra jach  ciężkiemi przepłacono ofia 
rem i, idbyło  się na ziemi fielweckiej w formie 
niezakłóconego niczem głosowania. Poczucie po­
trzeby  wzmocnienia w ładzy centralnej i nadan ia  
państw u praw a do opieki nad  ekonom icznem  ży­
ciem jednostki silnie przejm ow ać musi społeczność 
szw ajcarską, skoro uchw ały  niedzielne tak  zna­
czną zawotowane zostały więkssością, pomi­
mo że osłabiają uświęcone tradycją, a ludowi 
drogie, niezaw isłe stanowisko kantonów.

CC
Budynek gimnazjalny, mierząoy dlugusci 5S mo *  

Tfów, i przodu pidrowy. a z tyłu dwupiętrowy przy- .V 
niesie istotnie wielki zaszczyt radzie miejskiej, a uzcz" 
gólnie p. burmistrzowi, jego zastępcy i radnym mia- "G  
stc.: dr. Pctelenzowi. dyrektorowi gimnnzjum, i prof “  
Luszczkiewiezowi, który bardzo pilnie budową się 
zajmował, nie pomijając inżyniera m;astowego, p. Ne- 
grusza, który plan budowy pizysposobił i przepro- q  
wadza.

Żeby budynek piękniej i wygodnici frontem d ) Cl 
ulicy Zielonej mógł stanąć, dokupił magistrat w po- m 
bliżu rynku do własnego ogrodu dwa sąsiednie — 
jak mówią — za przeszło 11.000 zł., a — jak osą- ^  
dzaią i przepowiadają zuawcy — będzie on dl? poń>- g  
żenią, obszerności sal i kurytarzów, piecami ogrzej — 
wanycli, z pewnością jednem z najwygodniejszych, 
najzdrowszych umieszczeń d a młodzieży w kraju. •  

Budowa nowego gimnazjum stała się potrzebą, £ 
bo stary budynek, wypowiadający po części posłu- 
szeóstwo, a od zachodu wilgotny, nie może pomieścić £  
wzrastającej liczby młodzieży, gdy od dwóch lat dr. 
Ignacy Petelenz został mianowany dyrektorem. Za da- * 
wnej dyrekcji zniżyła się liczba uczniów i oś na 260, O 
obetnie z rozpoczętym rokiem szkolnym zapisała się j  
okrągłą liczba 400 frekwentantów, a nadto coś nad 
60 ekstemistów z zakładu ks. Jezuitów w Chyrowie, ł  
a spodziewać się można większego wzrostu, gdy mło-  ̂
dzież w czerwcu przyszłego roku do nowego budydku 
się sprowadzi.

Dyrektor p. Petelenz zaprowadził i utrzymuję « 
szkołę przemysłową, która równie w nowym budynku ; 
gimnazialnym znajdzie umieszczenie: a ministerstwo < 
wyznań i oświecenia zawiadomiło w roku. bieżącym 
tutejszy magistiat, że w roku 1892 z rozpoczynają­
cym się rokiem szkolnym zaprowadzi tymczasowo w { 
opuszczonym budynku gimnazjalnym męskie semine- ; 
rjum nauczycielskie, które będzie wielce dog' dnem < 
dla młodzieży podkarpackiej od Sanoka po za S try j; j  
a gdy się jeszcze nadmieni, że staraniem kat-ch°ty 
ks. Bieli z rozpoczęciem roku szkolnego zaprowadzoną I 
została szkoła dla sług, a zapisało się ich 108, a ' 
panny nauczycielki szkoły żeńskiej pilnie niemi się , 
zajmują, że jest tu drukarnia wcale dobra i czynna, 
to może służyć za dowód, że Sambora nie pokrywa ; 
pleśń.

Z prowincji
Sambor 22. października. ( M i a s t o  się podnosi 

—  Nasee g im n a z ju m .  -  S z k o ł a  s ług).  Z różnych 
miast i małych nawet miasteczek pojawiają się w 
iziennikach krajowych korespondencje, opisujące choć 
teatr amatc.ski, l ub pożegnania łubianych osób; z 
Sambora tylko głucho... co świadczyćby mogło, że, 

.oc nie krak inteligencji, to brak ruchu i życia, a 
miasto zaczyna pokrywać pleśń. Tak źle jednak nie 
.jest, bo jest ruch, ehoć nie bardzo żywy, a zdąża ku 
lepszej przyszłości. Sambor pomnaża się coraz to 
w*ększą liczbą osiedlających się w nim emerytów i 
pensjonistów, p cząwszy od radców dworu, i wyglą­
dać poczyna na maf’ Graz, a może z tej przyczyny 
ożywia się ruch budowlany. Pominąwszy gustowne 
odnowienie kościoła parafialnego i budynki prywatne, 
przyznać należy magistratowi, że w tej sprawie przo­
duje. Nie jest ou zasobnym, lecz powoduje się dobrą 
chęcią, a jest to zasługą burm'strza, adw. dra Bu- 
dzynowskiego, jego zastępcy, p.  Bukietyńskiego, i rady 
miasta, której żywioł, _ prawie całkowicie chrześcjań- 
ski, zarządza się zgodnie z izraelitami inteligentnymi, 
rozsądnymi, gdy idzie o dobro miasta. Magistrat urzą­
dził i Utrzymuje starannie obszerny i piękny ogród 
w pobliżu dworca kolejowego, wybudował niedawno 
piętrową szkołę żeńską i wykończył w roku zeszłym 
obszerne kasarnie dla ułanów obrony krajów. W roku 
bieżącym rozpoczął i obecnie pokrył już blachą nowy 
budynek dla gimnazjum, a przy nim obszerną salę 
gimnastyczną równie blachą już pokrył. Pod jesień 
rospoezął, a obecnie wykończa restaurację ratusza na 
zewnątrz; w bliskiej zaś przyszłości ma urządzić no­
wy cmenta-z, budować izpital i kasarnie dla pie­
choty.

t
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K!tOM i  Al
NekrolOQja. Ks. Daniel K r o c h m a l u k  zmarł 

w Markupolu koło Brodów w 59 r. życia. — Karo­
lina z Pomiankowskich J a n k o w s k a ,  wdowa po 
urzędniku byłego wydziału Stanów galicyjskich i To­
warzystw ł  kredytowegc ciemskiego, przeżywszy lat 
75, zmarła w Krakowie d 23. hm. Zmaiła była te­
ściową prezydenta m. Krakowa, d r  Szlachtowskiego. 
— We Lwowie zmarli; Piotr Da c k o ,  pensjonowauy 
dozorca więźniów, w 60 r. życia i Józefa z Roma­
nowskich S k w a r c z y ń s k a ,  w t3  r. życia.

Kalendarz.. Poniedziałek (26 .); Ewarysta. —
Wschód słońca o godzinie 6. minnt 41, zachód o
godzinie 4. minut 44.

Tragiczny wypadek. Przed kilku miesiącami 
z domu wieśniaka Heredniuka w Baniłowie Ruskim
uniknęła 17-letnia córka w towarzystwie swego ko­
chanka, p=wnego wyrobnika za którego rodzice nie 
chcieli jej wydać. Obetnie nadeszła wiadomość z Ga- 
łaczu, że oboje kochankowie zgiręli śmiegfcią samo­
bójczą w ten sposób iż ohwiąwszy się raz?m sznurem, 
rzucili się do Dunaju. Nędza miała być powodem
rozpaczliwego kroku.

W towarzystwie grzechotnika. Niepr*yj«nuą 
noc spędził niejaki Donahue, Iilandczyk, służący u 
jednego z farmerów w okolicy Brohen Bow, w stanie 
Nebraska. Zajmował on też świeżo zbudowany iomek 
drewniany, niewykończony jeszcze i peotynkowany. 
Owoż dnia pewnego, wieczorem, umaony całodzienną 
pracą Irlandczyk, położywszy się do łóżka w chacie 
swej, zasnął snem twardym. W nocy, jakby przeczu­
ciem złowrogiem tknięty- Donahue, przebudziwszy ię, 
przy słabem oświetleniu księżycowem, dostrzegł zwie- 
szającego się od sufitu — gdzie tkwiło uczepione m»- 
otynkowanych belek cielsko — olbrzymiego węża, który 
głową dotykał nieomal kołdry robotnika. Przer iżony, 
zdrętwiały niemal z przestrachu, Irlandczyk przeko­
nał się niebawem, iż miał do czynienia z grzechotni- 
kicm Stiaszne zwierzę powoli zsunęło się na kołdrę, 
podniosło głowę i błyszcząeemi oczyma jęło wpatry­
wać się w twarz nieruchomie leżącego człowieka, po- 
czem snać nieruchomością tą uspokojone, najwygo­
dniejszego zaczęło po łóżku szukać legowiska. Ga­
dzina wsunęła się nareszcie pod kołdi ę, a owinąwszy 
się dokoła nogi robotnika, głowę złożyła na piersiach 
jego i zasnęła. Bez znaku życia, w obawie, aby naj- 
Iżej^zem drgnięciem nie rozbudzić węża, przeleżał 10 
godzin biedny Irlandczyk, dopóki służba farmera, 
zdziwiona nieobecnością jego, nie zajrzała do chaty i 
nie przekonała się o położeniu, w jakiem się znajdo- 
waę. Dobrze wymierzony cios siekierą uwolnił Dnna- 
lme’g) od towarzystwa grzechotnika liczącego 4 lok 
cie długości, a posiadającego 13 obrączek w grze­
chotce. Irlandczyk przypłacił wypadek ten cboroh'

Grkan. Straszny orkan, który w przeszłym fy- 
godniu nawidził południowe wybrzeża Anglji 1 ,Ir‘ 
landji, rozszerzył się obecnie ua całe króles**0 Wiel­
kiej Brytanji i wyrządził niesłychane szkody- W ró 
żnych stronach Anglji równoczesne deszcze, które po 
tokami całymi lały przez dni parę, zrządzi y gwałto­
wne wezbranie rzek, a zarówno w południowej, jak i 
środkowej części królestwa szalały burze z niesłychana 
zaiste siłą. Mirze było tak wzburzone, że wiele sta­
tków parowych, przewożącyoh pocztę przez kanał 
La Manche, nie odważyła cię formalnie pnścić w 
drogę. Załogi łodzi ratunkowych i s<róże nądbrzeżni 
padali ze znużenia, noce całe zmuszeni przepędzać na 
swych stanowiskach, by zagrożonym okrętem pospie­
szyć z pomocą. Łódź ratunkowa „Mark Lane“ ze 
itacji ratunkowe; Gforleston, w hrabstwie Snffolk, oca­
liła załogę szalupy „Ada", która, wypłynąwszy z 
Porlsir.onth. bliską była zatonięcia. Łódź ratunkowa 
„Mary Isabella“ u leżąca do stacji Ramsay na wy- 

fP  Isle of Man, wyratowała zał gę tonącego pa
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roweo „Mary Agnea." Taż sama łódź szczęśliwi! do­
prowadziła do brzegu w kilka dni później niesłycha­
nie uszkodzony staiek „ Unity. “ Około Glasgow a kilka 
statków uległo rozbiciu, lecz załogi ich, dzięki Bogu, 
ocalały. W południowej Walji orkan pozrywał dachy 
z domów, porozrzucał kominy; wiele osób jest uięźko 
ranionych. W całym prawic kraju zostały uszkodzone 
druty telegraficzne i komunikacja w skutek tego 
przerwana.

W incenty Chitry, emerytowany radca dworu 
namiestnictwa, człowiek niezwykle prawego charakteru, 
cieszący się w szerokich warstwach towarzystwa ogólną 
srmp-ują i poważaniem zmarł wczoraj w 80 roku 
ł jd a .  Jako urzędnik odznaczał się zmarły wybitnemi 
zdolnościami, a dla podwładnych był prawdziwym 
ojcem i opiekunem. I ł .  - P-

Na strzelnicy m iejskiej odbył się wczoraj ban­
kiet składkowy na zakończenie strzelania królewskie­
go. Bracia strzelcy stawili się gremialnie na tę uro­
czystość, a w toastach ua cześć prezesa p. Michal­
skiego i króla, a zarazem i gospodarza strzelnicy 
p. Leona Bratkowskiego, dali wvraz swym dla obu 
uczuciom, ('prócz b rac i— sirzelców było także wiele 
innych zaproszonych osób

Sprawozdanie p. inspektora przemysłowego, 
o którem w swojem czasie pisaliśmy wywołało odpo­
wiedź ze strony rękodzielników, zbijającą zarzuty 
p. inspektora. Odpowiedzi tej, zwróconej po części 
także przeciw naszemu sprawozdaniu poświęcimy wię 
eej miejsca. Tu już jednak zaznaczyć musimy 
mylą się antorowie twierdząc, źe p. Nawratil zamie­
ścił swe sprawozdanie w D zienn iku . N ie ! było to 
tjfco  streszczenie sprawozdania przez nas dokonane: 
& gdyby autor czy auwrowie czytali byli także inne 
pisma, to przekonaliby się dowodnie, że uasze spra­
wozdanie było najzupełniej i najbardziej objektywne.

Nauczyciele młodsi szkół ludowych lwowskich 
wnoszą do Bady miejskiej petycję o pomnożenie 
liczby stałych posad nauczycielskich przy szkołach 
męskich z płacą 800 zł. stosownie do przepisć v 
ustaw i państwowych i krajowych. Męskich szkół 
etatowych jest we Lwowie dziesięć, a oprócz tego 
Izzy szkoły mięszane o posadach przeważnie prowizo­
rycznych. Wszystkich więc razem szkół jest 13 o 96 
kUsa< h W szkołach tych pnk z nauczycieli stałych 
w liczbie 45 jest 51 nauczycieli tymczasowych, tz. 
prowizorycznych, którzy pełnią te same obowiązki, 
jak ich koledzy na stałych posadach o większej pra­
wie dwa razy płacy. Płaca nauczyciela prowizory­
cznego wynosi zaledwie 40 guldenów. Że płaca ta 
nie wystarcza nawet na zaspokojenie najniezbędniej- 
szyeh potrzeb życia —  tego chyba udowadniać nie 
tneba. Nadto nauczyciele prowizoryczni n ie  m a j ą  
p r a w a  do e m e r y t u r y ,  w razie zaś kalectwa lub 
dłniszej choroby zostają bez u rzymania, a ua wypa- 
lek śmierci nauczyciela wdowa wystawiona jest na 
najokropniejszą nędzę. Przemiana choćby 20 posad 
piowizoiycznych na stałe, nie obciąży zbytnio bu- 

* dżetu gminnego, pociągnie bowiem za sobą wydatek 
zaledwie 6.400 zł- Spodziewać się należy, że rada 
miejska zechce dokładnie zbadać ten opłakany stan 
nauczyli prowizorycznych i petycję ich przychylnie 
załatwi. Zresztą petycję tę popiera bardzo gorąco 
rada szkolna okręgowa.

Piękna uroczystość odbyła się wczoraj w szkole 
męskiej i żeńskiej im. Elżbiety, a to ku uczczeniu 
patrnna tego zakładu sw. Jana Kantego. Obchód roz- 
poezął się nabożeństwem odprawionem przez kate­
chetę, ks. Krechowicza. Po mszy św zgromadziła 
sio młodzież oraz zaproszeni goście w sali gimnasty­
cznej, gdzie się odbyła właściwa uroczystość. Pro- 
g ^ -n. wypełni1 olczyt o św. Janie Kantym. wygło­
szony przez katechetów ks. Kręto wieża i Hićkiewicza, 
śpiew chóralny, oraz udatne deklamacje.

Na szczególną pochwałę zasłużyła uczennica 
klasy v m .  panna Bandrowska, która deklamowała 
z wielkiem uczuciem i zrozumieniem. Patrjotyezne

pieśni wykonane przez chór młodzieży, wypadły bar­
dzo pięknie... Obchód zakończył stosownem przemó­
wieniem zasłużony około rozwoju lwowskich szkół 
ludowych inspektoi, p. Mieczysław B a r a n  o w a k  i.

W końcu należą się słowa serdecznego uznania 
dyrektorowi szkoły p. Boreckiemu, jako głównemu 
inicjatorowi i kierownikowi obchodu.

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
rz. kat. komitetowi parafialnemu w Konkolnikach, 
w powiecie rohatyńskim, na restaurację kościoła, za­
pomogi w kwocie 100 zł.

Kupcy lwowscy, którzy z powodu licznym 
a śmiałych rabunków sklepowych, nie mogą spać 
spokojnie, zamierzają, jak się dowiadujemy, urządzić 
własną straż nocną, któraby strzegła ich mienia. Cho­
ciaż będzie to połączone z kosztami, pomimo tego jest 
to rzeczą konieczną, gdyż okazuje się, że policja lwo­
wska jest wobec rzezimieszków bezsilna.

Ogień. Wczoraj o godzinie 5. popołudniu w ka­
mienicy p. B. Mikulińskiego przy ulicy Jagiellońskiej 
pod 1. 11 wybuchł ogień kominowy, który następnie 
wskutek wadliwej konstrukcji komina rozszerzył się 
i objął sufit w mieszkaniu jednego z lokatorów trze­
ciego piętra. Zaalarmowana straż pożarna przybyła 
natychmiast na miejsce wypadku, tak że w przeciągu 
kiótkiego czasu pożar ugaszono. Szkoda jest nie­
znaczna.

Wezwan e do powrotu do kraju. Oberpolicmaj-
ster m. Warszawy wzywa do powrotu następujących 
mieszkańców, przebywających za granicą: Kaspra
Kamińskiego 33 lat, Jana i Leopolda Kowalskiego 
38 lat, Józefa Gila 24 lat, Izraela Kornbluma 24 lat, 
Jana Massona 47 lat, Leona Sierpińskiego 61 lat, 
Witolda Edmunda Szwecera 38 lat, Stanisława Bla­
chę 27 lat, Adama Anielskiego 24 lat, Froima Bi- 
benkrauta 34 lat i Nuchima Hermana -33 lat ma­
jącego.

m adziło członków. Spraw ozdanie i zaniknięcie 
rachunków  przyjęło zgrom adzenie bez dyskusji. 
W ybory  nie nastręczy ły  w cale debat — w ybrano 
bowiem przez aklam ację:

Prezesem  pp. T adeusza  W ojciechowskiego; 
zastępcą prezesa: W ładysław a Łozińskiego; sk a r­
bnikiem : Satnrnina Kwiatkowskiego; członkam i 
wydziału: pp. L udw ika  F ink la , Komana P iła ta , 
Antoniego Prochaskę, A leksandra Sem kowicza; 
redatkorem  K w a rta ln ika  historycznego pozostał 
p. Oswald Balzer, zaś kom itet redakcy j ly sk ła ­
dają pp. A leksander Czołow ski, W ładysław  
A braham , L udw ik  Ćwikliński, Zdzisław  H ordyń- 
ski, L udw ik  K ubala, F ry d e ry k  Papee; do komi­
sji skontrującej weszli: pp- Wilhelm B ruchnalski, 
L udw ik  D ziedzicki, W ładysław  Schm idt.

Po w yczerpaniu porządku dziennego w ystą­
pi! fir. W iktor Ć zerm ak z odczytem „O ostatnich 
latach panow ania Ja n a  K azim ierza". M łody b a ­
dacz dziejów ojczystych oddał się głębokim  stu- 
djom nad panow aniem  najnieszczęśliwszego z 
W azów  i k ilka prac w tym  k ierunku drukow ał 
już K w arta ln ik  histor. Badania p. dr. C zerniaka 
odznaczają  się szczególną bezstronnością.

W odczycie w czorajszym  wziął sobie p. dr. 
C zerm ak za zadanie, w yjaśnić p rzyczyny  bądź 
fizyczne, bądź m oralne, jak ie  Ja n a  K azim ierza 
do złożenia korony  skłoniły . Całe dzieje pano­
wania tego króla, acz nie całkiem jeszcze szcze­
gółowo, ale dość obszernie znane dzisiejszym, 
ciągłe zatargi m iędzy królew iętam i a koroną i 
nieszczęście wojny b y ły , jeżeli nie bezpośrednią, 
to przynajm niej pośrednią przyczyną. W y raźn ie j­
sze ksz ta łty  p rzyczyny  bezpośredniej, w ystępują 
dopiero w czasie, g cy  rozchodziło się o przyszłą 
elekcję. W  czasie tym  bardziej niż kiedykolw iek 
poprzednio w eszła tu  w grę królowa ze swą po­
lity k ą  ustanowienia następstwa tronu za życia 
króla M achinacje te przedsiębrane za pomocą

wnosi aby  w drodze ustawodawczej pośredni­
ctwo tak ie  zostało w ykluczone. W niosek ten ode­
słano dc komisji budżetowej.

N astępne posiedzenie we wtorek.

t i  i - - . i  . posłów obcych m ocarstw , uraziły  szlachtę, k tó ra
”  lSC LO m O SC l l l tC rS -C K lG  1 3 X ty S ty C Z I1 6 . ( broniąc wolności w yboru, nie chciała iść w ślad

dw orskiej in tryg iR epprtoar te a trs ln y . Dziś w poniedziałek przed­
stawienie składane: 1. „Tyran z miłości", komedja
w 1. akcie Gondinet’a ; 2. „Na zawsze11, komedja 
w 1. akcie de Courcy’ego ; 3. „Noc karnawałowa",
balet w 4. odsłonach Leonarda Giarinni’ego.

Personal dramatu pracuje nad głośną sztuką H. 
Meilnaca pod tytułem: „Kuzynką".

Przedstawiona w Palais Iłoyal przyjęta była 
nadzwyczaj dobrze przez publiczność, która niemal 
sto razy zapełniła salę teatralną

Z tea tru . „Ptasznik z Tyrolu,“ przedstawiony 
wczoraj po raz piąty, cieszy się ciągle powodzeniem. 
P . Jerzyna tytułową partję śpiewa i gra eon amore. 
Toż samo należy powtórzyć o państwie Skalskich, 
którzy przyczyniają się niepomiernie do utrwalenia 
sukcesu kompozycji Zellera.

Duet profesorski i popisowa aija tenorowa przy 
odgłosie cytry zyskały już popularność na lwowskim 
brnku.

Pani Badwan, mimo widocznej niedyspozycji wy­
wiązała się bardzo dobrze z uartji Krysi, zaś panowie 
Śenowski i Kiczman zaimprowizowali z powodzeniem 
role wójta i Wiirmchena.

Dziwimy się tylko, dla czego p. Jerzyna tak 
uparcie zwie szarotkę „Edelweissem", a panna Waj- 
glówna rozprawia ciągle jeszcze o „Tyrolach0?...

Jest obowiązkiem reżyserji usunąć z tekstu podo­
bne dziwolągi.

Na scenie lwowskiei winno się mówić poprawnie 
po polsku.___________________

politycznej. Z atarg i z królem  
o zaciągi wojsk nowe, a rozpuszczenie starej 
arm ji, k tórej nie m ożna było skarbem  R zeczy­
pospolitej zaspokoić, zaostrzyły spraw ę m iędzy 
koroną a se,m em  . — ja k  w ykazał w od­
czycie swym p. dr, C zerm ak — b y łb y  się Jan  
KAzimierz, zagrożony detronizacją, chw ycił naw et 
zam acha stanu, aby  się siłą zbrojną zasłonić 
przed szlachtą sejm ującą. * zynił nawet w tym  
celu zabiegi u hetm ana przed rozpoczęciom 
sejmu

Spotykam y się z oporem  nieugiętym  szlachty 
na Sejm, tak  do spraw  przyszłej elekcji, ja k  i 
do innych, nad  którem i przez 6 tygodni debato ­
wano i w którym  to czajie stosunek m iędzy 
szlachtą, a królem  zaostrzał się czem raz b a r ­
dziej, złożył koronę na  szczupłym  sejmie.

O dczyt p. d ra  C zerniaka, oparty  na ścisłych 
stadjach dziejow ych, nagrodziło zgrom adzenie 
hucznym i oklaskam i.

Rada państwa.

Drobne ogłoszenia.

D o n i e s i e n i u  r o z m e l t e
po !*/» centa od wyrazu.

B u c h a l t e r a
( e m lb m

Oferty tylko osobiście

poszukuje E m i l  B e r -  
B r a je r ,  we Lwowie. —

Pa d e r  b y  p ł o n i e m y ,  zalecany przez 
lekarzy, bez żadnych domieszek. Cena 

md- łka 70 e n t , wyrobu A d o lfa  Po­
k o r n e g o ,  magistra farmacji Lwów, 

15. — Skład w S anisławowie
w apt. p. M a c u r y .  _______

Ja k *  l e k t o r  dla osób starszych, c.io-
roTityeh; lub f c o r e p e l y t o r  do

nenii szkół normalnych w czasie między 
5‘k^-S. godziną wieczorem codziennie 
iiomikuje zajęcia natychmiast kandydat 
■eminarjam nauczycielskiego. Wymagania 
ikromn«. Bliższa wiadomość w admini­

stracji „Dziennika1, pod : „Lekfcor-kore- 
aetytor.

poważnych spólników do 
_     _nii» z a  n a f t ą  na g e n ­
ach, wziętych od p. Klobassy w Potoku 

. hłizko sławnego szybo, wv-leło* Kroena biizko sławneg 
au.ająeego n?ftę i S^ZS'. 
jamy.tę i rury, oraz dając 

jału na robotę. Zgłoszeaja  
a iie  przyjmuje Sygurd 

jre 1  sowie, Sykstuska 43

szybo, wy 
posiadając

część kap'- 
listow ne na 

W i ś n i o w s k i ,  
b.

Gr n i i t  pod
Tkacka 5.

leca wsjelkiego  
dworską.

Telegramy „Dziennika Polskiego."
I Wiedeń 25. października- Z  szczegółów 
■ wczorajszej debaty  budżetowej zasługuje jeszcze 
i na  wym ienienie mowa H o f f m a n n  a.
J O m aw iając stosunki awansowe urzędników ,

w ykazyw ał on statystycznie, że w S tyrji ty lko 
“ “  ; “  , a ry sto k rac ja  dostaje sie na w yższe posady ad-

Walne zgromadzenie Towarzystwa
• « X ntsnn ■ dz,eJ e S1? 1 W GallCJI.
H i s t o r y c z n e g o .  j P o d l a s z e c k i  u sk a rża ł się, że w Galicji

Lwów 24. października. | najm ują robotników  pracodaw cy nie bezpośro- 
Zgrom adzenie w czorajsze, którem u przewo- * dnio, lecz przez faktorów, co jest powodem bez- 

dn iczy ł p. prof. W ojciechow ski, nie wielo zgro- p rzyk ładnego  w yzyskiw ania robotników . Mówca

Główny magazyn broni 
amunicji i wszelkich przyborów 

myśliwskich i łowieckich

A.Dzikowskiego
«e Lwowie ni. Karola Ludwik U
otrzyma! główne zastępstwo na 
Galicję najsławniejszych fabryk 

broni myśliwskiej, mianowicie : 
"Wrigtha w Birmingham,
Colta w Londynie,
Kanka K anka w Ameryce, 
Henrie P iepera w Liego, 
Collata w Frankfnroie,
D reyse w Poemmerdo 

i sprzedaje takowe po cenach ści­
śle fabrycznych. g

.jaumn pwkBNW# goupffwnaty- mumii w

Mieszkanie urządzone z Komfortem
na pierwszt-m piętrz*, składające się 
z 6  p o k o i i k u c h n i ,  pokoju dli 
służby, staini i wozowni, werandy 

i ogrodu je s t do najęcia. 1884
Bliższa wiadomość przyu lier Sobie­

skiego 1. 3, w kantorze Arnolda Wernera.

Telegramy .Dziennika Polskiego.*
Wiedeń 25. października. W  spraw ie decen­

tralizacji kolei państw ow ych postanow ił rząd  za­
sadniczo odrzucić decentralizację B ędą jed n ak  
poczynione znaczne koncesje. J a k  mnie w iado­
mości dochodzą, więh szość K oła polskiego zdecy­
dow ana jest zadowolić się temi koncesjami.

Wiedeń 25. października. Król K aro l rum uń­
ski z B erlina przybędzie  do W iednia, celem od- 
wfdzenia cesarza.

Baw i tu  serbsk i m inister spraw iedliw ości 
G ersic, k tó ry  p rz y b y ł celem  studjow ania urzą 
dzenia więzień. S tąd  uda się do Niem iec 
F rancji.

Cesarz zezwolił ks. F ranciszkow i Józefów 
B attenbergow i wstąpić do arm ji aust-jacko-wę- 
gierskiej i m ianował gc rotm istrzem  I. k lasy  
w 13 pu łk u  dragonów.

Budapeszl 25. października. R ajchstag  u- 
chw alił dodatkow y k red y t w wysokości 5 miljo- 
nów m arek  na eele obrony krajow ej.

Poznań 25. października. W edłng inform acji 
Orędownika , dobra Świerczyn, m ajętność p. 
M odlibowskiego, m ają niebaw em  przejść na w ła ­
sność komisji kolonizacyjnej.

Bochum 25. październ ika. Z naczna większość 
członków robotniczego tow arzystw a górniczego, 
ośw iadczyła się przeciw  stronnictw u przew rotu 
W ybrano zarząd , złożony z elementów um iarko­
w anych, które m ają mieć na wzgiędzie rzeczy­
wiste interesy robotników, nie zaś m rzonki so­
cjalistyczne.

Petersburg 25. październ ika. W edle Nowoje 
W retnja  zam ierza rząd  osobnem rozporządzeniem  
zakazać  żydom udziałn w liw erunkn zboża, jak o  
też w sprzedaży  i fab rykacji w szelkich spiry- 
tuatrów .

Rzym 25. października. R ndini wypowie 
swoją mowę program ow ą w M eajolanie dnia 7. 
lub 8. listopada — t. j .  k ilka  dni p rzed  w ysta­
wą w Palerm o, dokąd  tow arzyszyć będzie k ró ­
lowi. Z  dobrego źródła zapew niają, że mowa 
będzie się tyczyć głównie zagadnień finansowo- 
ekonom icznych i stosnnkn państw a do kościoła. 
Co do spraw  zew nętrznych, w ykaże m inister po­
kojowe dążności W łoch, k tó re  znalazły  dobitny 
w yraz w tró jprzym ierzu. Bytność G iersa zużyt­
kow aną zostanie jako objaw  pokojowy.

K rąży  tu  pogłoska, że k a rd y n a ł w ikarjusz 
P arocchi popadł w W atykan ie  w niełaskę. Ba 
wi on obecnie w Siennie, a oddalony od otocze­
nia papieża, ma zostać prefektem  kongregacji de 
propaganda fide.

P a ry ż  2 5 . p i id i ie r n ik a .  T y lk o  rad yk a ln e pi 
&ma p o ch w ala ją  b e z w z g lę d n ie  rząd  za je g o  sta-

nowisko wobec biskupów. Kepublikańskie pisma 
sądzą, że postępowanie rządn  je s t rzeczą w ątpli­
wej politycznej wartości. P ism a konsei watywne 
wprost rząd  potępiają

Oficerowie rosyjscy zw idzają w szystkie fa­
b ry k i broni — wszędzie są przyjm ow ani entuzja­
stycznie.

Skutkiem  gw ałtow nych deszczów w ezbrały  
Rodan, L o ire  i Saone, z wielu stron donoszą, że 
powodzie zniszczyły jesienne zasiew y — wjele 
mostów zerw anych — szkody bardzo znaczne.

W  N ancy skutkiem  spłoszenia się koni w y­
pad ł z powozu 85-letni b rygad je r, je n e ra ł Berthy 
i po kró tk ich  cierpieniach zakończył życie.

Z  L yonu i M arsylji donoszą o wykolejeniu 
się pociągów, k ióre  pociągnęły za sobą ofiary 
w życiu ludzkiem .

D eputow any L  o c r  o y  żąda w E cla ir, ażeby 
rząd francuski podał szczegóły uk ładów  z Ro- 
sją. Jeżeli tego rząd  nie zrobi, ok ry je  się śmie­
sznością, bo dem onstracje w K ronstadzie nie 
starczą za form alny uk ład

L indyą 25. października. Anglik Moson, któ 
ry  powstańcom chińskim  dostarczał broni, został 
skazany  na zapłacenie k a ry  5.000 dolarów, dwa 
la ta  robót przym usow ych i wreszcie w ygnanie 
z Chin i Indji.

Z M ontreal donoszą, że odby ły  się tam  
liczne zgrom adzenia, które powzięły rezolueje, 
dom agające się połączenia C anady z unją am e­
rykańską.

Berno 25. październ ika Ponieważ policja 
pruska często żąd a ła  od w ładz policyjnych szw aj­
carskich różnych w yjaśnień co do w ychodźców 
politycznych, znajdu jących  się terytorjum
szw ajcarskim , przeto rząd  związkowy zabronił 
najsurowiej w ładzom  podobnych w yjaśnień ja ­
kiejkolw iek zagranicnej policji udzielać. Z ap y ta­
nia tak ie  Dależy natychm iast odsyłać do w ydzia­
łu  sprawiedliwości.

Bruksela 25. października. Z astrzeżenie co 
do a rty k u łu  o rozmowie króla Leopolda z red a ­
ktorem  Gaulois b y ły  zupełnie słuszne.. U rzę­
dowy bowiem Journa l de D ruxelles nazyw a całą  
spraw ę urojeniem , zaznaczając, iz k ró l Leopold 
z żadnym  redak to rem  francuskim  w O stendzie
nie rozm aw iał.

W iedeń 24. października. Dziś wieczór odbył się 
ślub panny Teresy Zaleskiej, córki ministra, z p. Stojowskim. 
Związków, pobłogosławił poseł ks. Buczka.

N o w y  J o r k  25. października. Wczoraj odebrała so- 
b'e tu życie młoda piękna żydówka rodem z Ausirji wyż- 
szej, Alicja Hecht, rzucając się ze szczytu 200 stóp wyso­
kiego pomnika Waszyngtona. Jest-to już drugie samobójstwo 
tego rodzaju.

N A D E S Ł A N E .
Z djęcia  i  p o w lę k sz o n it  fo togra ficzn e

aż do naturalnej wielkości, bez zairaty podobieństwa z iakiei- 
koiwiek fotogratji wykonuje artyst. Zakład fotograficzny

M .  G O Ł D B E B G A
Lwów, ulica Jagiellońska liozba 11. 1756

Nowość: Efektowne fotografje na blatem szkic matowani

i M. J O N A S Z
i DOM  B A N K O W Y  i K a N T O R  W YMIAN Y 

wt Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3,
wszystkie efekta i monety

na

kupuje 1 sprzedaje
■ pi r  - 1 'ir~- - (i

Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie bez doliczę:
prowizji.

O łów nn rep rezen ta cja  d la  G a licji Towa­
rzystwa ubezpieczeń na życie „ T h e  M m  u a l ”  największego 
Towarzystwa asekuracyjnego w Nowym Jorku. — Bok z»y0. 
żerna 1842, —

budowę do sprzedania
854

Biu ro  w yw iadow cze Stanisław a
S f i t a ły ,  Lwów, ul. Halicka 15, po

rodzaju doborową służbę
865|

7 d  J u y  n  a s z y o l s ł a ,  obznajomiony 
Li we wszystk ch gałęziach mechaniki, 
poszukuje miejsca zaraz. Łaskawie adre­
sować: L. 2d poste restante Ottynia. [

'D w t y n o t r a n y  I m h a l t e r ,  urzędr I 
większej instytucji finansowej, poszu-1 

kuja zajęcia w godzinach wieczornychJ 
Bliż-za wiadomość w Administracji.

Zd o l n e  r o b o t n i c e  poszukuje fjbryka 
wyrobów papierowych A. Z. Gieszkow- 

skiego. Zgłoszę^ a ulica Zjbllkiewicza, 
liczba 2. 862

Ek o n o m  lub m a g a z y n i e r ,  żonaty,
w sile winku, mający wKloletnią pra. 

ktykę, poszukuje miejsca. Łaskawe zgło­
szenia pod adre-.-n: "
Borynia.

H e n r y k  B ilg er ,

Jedynie Restauracja

inteligentna, Polka, poszukuje 
jako bona do usług wielkiej 

towarzystwa, pielęgnac i, eho- 
ych staruszków, zatrudnienia się domem 
awalerów, wdowców, w miejscu, w kraju 
jb  za granicą Porozumienie się „Polka" 
o n e  restante Lwów.

E l / ie k o z e  p r z e d s i ę b i o r s t w o  po-
l ¥  ‘rzebuje zdolnego obrotnego i zna- 
‘teego dokładnie stosunki lwowskie, za- 
tąpeę kupi~cko uzdolnionego.  ̂Posada ta 

fest stałą. Kandydaci muszą się wykazać 
•ohremi świadectwami, a nadto wyma- 

m j jest starszy wiek. Zgłoszenia listo 
je Administracja „Dziennika.® 

nr. 100. Lwów.

po 1 Obucie od ńyyra/.i!.

3 pomieszkania « 4 pokojach, przedpo 
koju, kuchni, spiżarni. Długosza 23.

K u r k o w a  2 5 , 4wa pokoje z kuchnią. 

f r o n t o ż T e  p o w i e  . / H a n i a
D w u

o 3 pokojach, przedpokoju, k u c h L i  do 
wynajęcia od listopada. Wałowa 1- 7, 
I. piętro. Pomieszkania można połączy®  
Oglądać od 2.—4.

Wne prajjmnje. 
Idres: 0 “ o

Korespondencja prywatna.
2 8 . będzie o oznaczonej godzinie jak 

lisi  drugi tak robić ieby ma zbłądziła 
Nu-no. 866

mmW

S Y N A P I Z R S Y  R I G O L L O T
tS esz ta rila  w  A rkuszach  

Środek dogodny, pewny,silnie odprowadzający na zewnątrz
KIKZBF.UNY W Ki I OYM DOMU . ,

DU uniknienia fa łs z e rs tw  w ym agae  w ła sn o ręc z n y  p o d p is  
koloru cz e rw o n e g o  na każd em  pudełku  i na  a rk u szach .

Znaiduie się *ce wszystkich aptekach.   .Skład główhz : er Paryżu, *4, A—rnue Victora>.

r W o w i e
s d  r  u Ił ci 1 8 5 8  i s t v t e J n c a  pot tć 
własny skład u ą j l e p s s e g o  F I W A  
O K O C I M S K I E G O  * b r o w a r u  
J a n a  G o t z a  w  O & o c im t e ,  któr« 
•wą dobrocią wszelkie prze
ę tfsz a , jako też P l W A  L W Ó W -  

w d I ' t lO  z  b r o w a r u  J* L il ie n *  
l * l < a  i  S p .  w e  L w o w i e .  Naj prze- 
'ir.iojs** p i w o  o k o c i m s M c  łto -  
bsiIoJ® b i o r ą c  d o  d o m u  0 4  e t . ,  
zaś >“ ® w s b l l e ż a k  m a r c o w y  
IG  d -  l i t r .  Sługi posyłane do 
mnie p° P„Wo mają wykazać się mena 
biletem na dpwóa te PlW0 z mej restau­
racji pochody1' Kueknia zdrowa, sm asiaa  
i .am a. Wybór po a w* ».ieikl. C o d z i e n ­
n i e  w y b « ? B ® „ • • ą k l  i inne gorą­
ce i zimne przekąski śniadankowe, li słu ­
ga skrzętna i rzetelna, płatniczym zaś 
sam jestem. — Polecając »ię łaskawym 
względom Szanownej r .  i .  Cabiieznośei

Kreślę się uniżonym s ł ^

Naftuła Toeplar.
| w łaściciel restauracji pod 1. 1®» 
j przy ulicy T r y b u n a l s k i e j  we Lwowie

tstsi
e g o d P=—icer* e e

C=»-M
c a

s B rG 3 CCJ

z fabryk krajow ych, fran cu sk ich  i an g ie lsk ich
p o l e c a j ą :

Gabriel & J. Chlebownik
we Lwowie, plac Hfclicki liczba 3.

Gospodarz
rutynowany z ukończonemi studjam i 
i dłuższą praktyką, we wzorowych 
gospodarstw ach odbytą, poszukuje 
posady rządcy lab administratora. 
Bliższe zgłoszenia przyjm uje z grze­
czności W ny Chobrzyński, W  Bur­

sztynie. 1856

Niezawodne łuski nabojowe
najnowszej konstrukcji

z kapslami nieprzemakalnemi

a s t m y  i k a t a r y
leczą się przez użycie Rurek i proBikc ta k  zw anych

F U M i G A T E U R  e s p i c
DUSZNOSC ~  KASZLU — KATARY — NKWRALGIK 

W P aryżu  : upr«edaz hurtow a J .  E s p i c ,  u l .  S t - L a * a r e ,  2 0  ; we Lw ow ie : w aptekach 
P P .M i k o l a s c h a  . R u c k e r a  i W e  w i o r s k i e g  o ; w  K rakow ie: w  aptekach P P . W i s s n i e w s k i e ę o i  R e d y k a ,  
W ym agać podpisu ja k  obok na każdej ru rce .— ITedal zlo ty  na W ystawie 1888 i na W ystawie Powazeolmoj 1888 r . 

N a jw jż u e  nagrody jak ie  o trzym ały  specyfiki lekarskie prseciw  A stm ie . (Klasa 46).

oraz

DO A M E H Y K ł .
K A R T Y  J A Z D Y  im

Siiederlandzko - amerykańskiego 
Towarzystwa żeglugi parowej

I. K o low ratrln g  9 WIEDEŃ.

Kolej

IV . W e y r ln g e r g » 8 s e  7 a
Prospekta i objaśnienia szybko i bezpłatnie.

Najkrótsza, najszyosza i najtańsza podrii.
3 kl. z Oświęcimia do W iednia, kosztuje tylko 3 zł. 50 
3 „ z K rakow a „ „ 4 „

ct.
50

p a t b o h y  ostre
de wszystkich istniejących syste­

mów broni

P R O C H , Ś R Ó T , K U L E . 
P R Z Y B IT K I  i K A P S L E
dostarc*a w każdej ilości taniej, 

aniżeli z Wiednia i Bielski

STEFAN PIELECKI
j główny magazyn broni i przybu^^  

uniformowych.
L W Ó W , p iac  M a r ja c lJ  '

I

% k ilo  I-S0 ■ a  I t r .
Znakoaite f  I S l E W K I  z herbat

•f, U l*  !«*• 1 * ł r -
poleo* HANDEL łOJfi b

Alberta Szkowrona
L w ó w t M t r j a t k i  fc 7 ,

0 0 0 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0

FOLWARK
w blizkeśoi Lwnwt w  u r o e z o w  p o -
ł e z e n i u ,  wśród lasów, nadający s ię  
na stacją klimatyczną .! i7 , ,ll0rS P°U 
z (ątanji budynki w łardzo dobrym 
8,anie, o g r o d u  ■ . M l ,u  o w o co *  
!*e 8 o  U m d r g ,  Jest zaraz za cenę 
6.500 zł d o  sprzedania. Wiadomości 
b l iż s z y c h  u d z i e l*  B iu ro  wyiii-.-dowesse 
„ E u r o r im & f  C e* a r a  B ilo w .c z a , 
we L w o w ie ,  ulica Krakowska liczba 1,

- T ' ^  1905Pp.-ńfS I. piętro. 0  

0000000800000
flPEATR J I R .  S K A R B K A . 
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Kozpoeznie:

I.
T yran  z m iłości

^  akcie E. Gondinct?, p rzek /.A * ^* ®  s ^ * 
^gfcon Saint Remy, adwokat . • 1
g “rmeia’ “iostrzeniea * | Hierowski
P»“na Wirginja ! i ^ ostvl ska

słnżący Gastons. Senowski
zecz dzieje "się w w ilji Gastona w pobliżu Paryża.

TSTeł z a w s z e
komedja w 1. ak«ie de Courcy’ego, tłum. W. Jaczewski. 
Baron Gilb«rt de Martogne . • Trapszo
Yaigain intendent , . Szobert
Hektor • • Camski
Pani de Nizier . . Pankiewicz

Służba.
Rzecz dzieje sio u paui de Nizier w Ville d’ Avray.

Zakończy:
III.

Noc karnawałów*
(Una notte di earnaraUe) 

batet w czterech odsłonach Leonarda Gi*1-*111116̂ 0'

Jutro oj raz szósty: .Ptasznik ,* Tyrolu ,
opferetka w 3. akiach Westa i rfelda 1 muzJk‘}akiach Westa 

Zellera.

fszelkie papiery wartościowe, banknoty r*ne * -f
M T  k u p u j e  i sprzedaje pod n a j k o r z y s t n i e j s z y m i  w w  m  |

_____  _____ __-mi.

Wydawca Józef Laskowo icki. Odpowiedzialny sa redah

i $ im .wti. Pias i-
Z lecen ia  z prowiuoji n sk « l« c*“ ,a
gię odw rotną p„cztą  to®* doli* 
c zen la  prow izji.

;iśj. Z Drukarni „Dziennika Polskiego", pod zarządem Franciszka Kattnera.


